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Wtorek 15 marca 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej j 
s t r o m e  wiersz  pe t i to ­
w y  . . . .  mk. 30— j 
Da III s tronie  mk.  25—  
na IV stronie  mk. 2 0 — 
n a d e s ł a n e  za wiersz]  
g a r m o n t o w y  mk. 50- 
D r o b n e  Ogłoszenia poi  
mk. 1.50 ze wyraz .  Naj­
m ni ej sz e  drobne  o g ło  
s i e n i e  mk.  15.

Za t e r m in o w y  druk o g ł o ­
sz eń  redakcja nie  o d p o ­
wiada.  '

Redakcja  i A dm ini s tr ac ja  I 
m ieszczą się pod >6 4.1 
przy  ul icy S t a r o s o s n o - [  
wieckiej w S osdowcu.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki,

A d r e s  dla l istów i d ep esz  
„Iskra", S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 1 0 0 .
Z p r z e sy łk ą  p o c z t o w ą  

mk. 125 m ie s ię czn ie .

Oddziały własne: W B ę d z i ­
nie ul. M a ła c h o w s k ie g o  
9, w D ą b r o w ie  ul. S i e n ­
k iewi cza .

Filja w Dąbrowie ul. Sien­
kiewicza 6. Telefon 73.
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D zik  i d n i n a s t ę p n e
Potężne  arcydzieło am erykańsk ie

„ C Z A R N E
D O M I N O ”

4 serja
D etek tyw no  - aw anturniczy d ram at w 6 cz.

F A B R Y K A  T E K T U R Y
j a n a  K ł o s o w s k i e g o  w  F o r d o n i e

dostarcza szybko  czysto szm atow ą

=  tekturę surową =
do wyrobu tektury sm ołowcowej’

Wyłączny przedstawiciel na b. K ongresów kę

Inż Albert Karp.
W arszawa, W ilcza 5 4 . t e l.  1 7 2 -4 7 .

O G Ł O S Z E NI E.

KORESPONDENTKIi   .....................................................................
j | |  rutynowanej, biegle piszącej na maszynach,
r poszukuje Państwowy Urząd Zakupu A rty-
jp  kułów Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu.
Ę Oferty z wymienieniem w a ru nk ów  przyjmuje biuro 

urzędu w S o sn o w cu ,  ul. M a łach ow sk iego  11.

Rewolucja w Rosji.
WieSci, nadchodzące z 

Rosji o rewolucji przeciw- 
bolszew ckiej są tak sprze­
czne, iż w dalszym ciągu 
przyjmować je  należy z po­
wściągliwością.

Nadzwyczajne sukcesy re­
wolucji, ogłaszane przez ró­
żne biura i agencje telegra­
ficzne, same przez się bu­
dziły pewną wątpliwość co 
do ich prawdziwości.

Niema dwuch zdań, że 
Rosja wije się w mękach i 
bólu p*d żelazną łapą krwa­
wych siepaczy, którzy wcze­
śniej czy później otrzymają 
zapłatę za straszne okru­
cieństwa i zbrodnie. Z dru­
giej jednak strony w ynędz­
niała i wyniszczona doszczę­
tnie ludność nie może walj 
czyć wytrwale z wrogiem, 
który ma do rozporządzenia 
wszelkie środki materjalne 
i w dodatku dobrze płatne 
zastępy siepaczy swojskich 
i chińskich.

W ięc tylko nadzwyczajne 
jak ieś okoliczności mogłyby 
wpłynąć na szybkie zakoń­
czenie rewolucji; w warun-

Sosnowiec, 15 marca.
kach zaś zwykłych walka 
z wrogiem cywilizacji i ludz­
kości trwać będzie jeszcze 
długo, bardzo długo.

Olśniony i ogłupiony o- 
bietnicami bolszewickimi, lud 
rosyjski sam dobrowolnie 
dał im .do  ręki miecz i na- 
hajkę, dał im wszelkie środ­
ki do uchwycenia w krw a­
we łapy rządów, pomógł 
wreszcie do wytępienia in­
teligencji, t. j. części naro­
du, która stanąwszy na czele 
ruchu przeciwbolszewickie- 
go, byłaby się niezawodnie 
wiele przyczyniła do zrzu 
cenią jarzma. Z a tę łatwo­
wierność swą i głupotę cię­
żko pokutuje cała Rosja, 
a ciągłe powstania i chwi­
lowe sukcesy rewolucji, by­
najmniej nie polepszają doli 
ludu.

Ostatnie telegramy, które 
poniżej zamieszczamy, znów 
głoszą o zwycięstwach bol­
szewickich, ale — miejmy 
nadzieję — że trwałości rzą­
dom katowskim nie zapew­
nią.

Upadek powstania 
w Petersburgu.

H els in g fo rs ,  13 marca.
D o n o s z ą  z W y b o r g u  t e l e fo ­

nem: Pe tersbu rg  j es t  w ręku
w ła d zy  sowiec ki ej .  Na w cz c -  
rajszym p o s ie dz eni u  komisarzy  
.p ó łn o c n e j  k o m u n y ' ,  Zi n o w -  
j ew  oświadczy ł :  „ W s z e l k i e
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dla c z e r w o ­
ne go  Petersburga minęło".  Jed­
nak dziś  7. rana do Pe te rsb ur ­
g a  zbl iżył  s ię  tor pe do w ie c ,  
który  dał do miasta  dw a strzały  
armatnie.  Jeden z p o c i s k ó w  
zabi ł  w mieszkaniu komisarza  
G ie di no w a.

Rokowania.
H e ls in g fo r s ,  13 marca.

Marynarze k»-onsżtaccy zate-  
lefon owal i  do Pe tersbur ga,  i i  
zgadzają  się na p rzyj ęc ie  d e ­
legacji  rządu so w i e c k i e g o .  D e ­
legacja ,  sk ładająca  s ie  z 5-ciu 
osób ,  w yjecha ła  o godz .  3 ej 
do Oranjenba umu .

W arunki pow stańców .
He ls ingfo rs ,  13 marca.

B e z p o ś r e d n io  z Kronsztatu  
otrzym an o  tu w ia d o m o ś ć ,  że  
mar yn arze  kronsz taccy  p r z e d ­
s tawi l i  so wieck ie j  de legacj i  n a ­
s t ępu ją ce  żądania:

1) zwo łanie  nie później  jak  
1-go maja w s z e c h r o s y j s k ie j  
konstytuanty;

2) n a ty c h m ia st o w e  z a w i e s z e ­
nie na terytorjum całej  Rosji  
działa lnośc i  „czrezwyczaiek";

3) na ty ch m ia st o w e  z w o l n i e ­
nie ze w sz y st k ic h  w ięz ień  prze­
s tę p có w  po l i t ycznych  i w s z e l ­
k ie go  rodzaju zakład nikó w;

4) zaprzestanie  p r z e ś l a d o w a ­

nia pracującej  intel igencji ;
5) w ol ny  handel;
6) z e z w o l e n i e  Da w y d a w a n ie  

pis m w s z y s tk ic h  po l i t ycznych  
kierunków;

7) wzn o w ie n ie  praw a pry­
watnej w ła s n o ś c i  1

8) na ty chm ia st ow a de m o b i l i ­
zacja czer w o n e j  armji.

Rewolucja w K ronsztac le .
Ryga.  13 marca.

W e d ł u g  otrzymanych w i a d o ­
mości ,  armja s o w i e c k a  zdołała  
zająć w s z y s tk ie  forty nadbrze­
żne,  w o b e c  t ego  los  Kronszta-  
tu j es t  rozstrzygnię ty  f będzie  
s ię  on musia ł  poddać ,  o ile nie 
otrzyma p os i ł k ów  z zewnątrz .  
W alk i  trwają,  a je d n o c z e śn ie  
rząd so w ie ck i  rozpoczą ł  per ­
traktacje z marynarzami  z Kron-  
sztatu,  którzy mają  w s w y m  
po s ia dan iu  całą f lo tę  bałtycką.

Marynarze  grożą ,  że  o ile  
m e  uda im' s ię  utrzymać w  
Kronsztac ie ,  zatopią  okręty  lub 
w y p ł y n ą  na nich na pefne m o ­
rze  i nie po wró cą  do Rosji ,  
będącej  pod Władzą k o m u n i ­
s tów.  b iota  po w ró c i  ty lko  do 
odrodz one j  Rosji .

Krążą pog łos ki ,  że  Lenin  i 
Trocki  skłonni  są do z g o d y  i 
mają z a p r o p o n o w a ć  w s z e c h r c -  
sy j sk ie m u centra lnem u k o m i­
te to w i  w y k o n a w c z e m u ,  ażeby  
ten zg o d z i ł  się d ob row oln ie  na 
z w o ła n ie  konstytuanty ,  która  
jednak  będz ie  miała ty lko  g ło s  
do radcz y  przy w szechro s .  c e n ­
tralnym k om itec ie  w y k o n a w ­
czym.  Z g o d n i e  z tym proje­
ktem p r a w o  w y b o r c z e  do k o n ­
s tytuanty  bę dą  miały ty lko  
s fery  pracujące w wieku od 18 
do 45.

Przed plebiscytem. >

Oświadczenie Lloyda Georgea 
w izbie p i n .

L o nd yn ,  13 marca.  
L l o y d  G e o r g e  w o d p o w i e -  

dsi  na oś w ia dc zeni a  po s ła  
C l y n e s ‘a o ś w i a d c z y ł  w  izbie  
gm in  c o  następuj e  :

„ N i e m c y  uzależni l i  w y p ła tę  
o d s z k o d o w a ń  od t ego ,  czy  p le ­
b i sc y t  na G ó r n y m  Ś lą s k u  w y ­
padnie  na ich korz yść .  N a l e ż y  
z w ró c ić  u w a g ę  na  fakt, iż

chodz i ło  tu o ca łe  terytorjum  
G ó r n e g o  Śląs ka,  nie zaś  o j e ­
g o  c zęść .  G d y b y ś m y  w ię c  pr zy ­
ję l i  warunki  n ie m c ó w ,  w ó w ­
czas  p o  p le bis cyc i e  m o g l i b y  
oni p o w i e d z i e ć  : jedna z w i o ­
s e k  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  przyznana  
zos ta ła  Polsce ,  w o b e c  t ego  
u w a ż a m y ,  iż z o b o w ią z a n ia  na­
sz e  są  u n ie w a ź n io o e .  C z y  w o ­
bec te g o  —  za k o ń c z y ł  L lo yd  
G e o r g e  —  moż na  b y ło  brać p o ­
w a ż n ie  p o d o b n e  pro po zy cje? 1*

Wrażenia z Wielkopolski 
i Pomorza.

Z wycieczki dziennikarskiej.
IV.

B y ł y  zabór pruski jest  kra­
jem n a w s k r o ś  ro lniczym.  Pr zed  
wojną przem ys ł  w W ie lk o p o l -  
sc e  i na P o m o r z u  był  r o z w i ­
nięt y  s łabo.  Pol i tyka g o s p o ­
darcza Niemiec ,  nie  chcąc  
w y t w a r z a ć  konkurencji  p r z e ­
m y s ł o w i  n i em ie ck ie m u ,  c z y ­

niła w s z e l k i e  m ó ż l i w e  t rudn o­
ści przy  p o w s t a w a n i u  polskich  
p l a c ó w e k  p r z e m y s ło w y c h .  
Rozwija ła  s ię  ty lko  d o ś ć  po­
m y ś ln ie  w y t w ó r c z o ś ć  m aszyn  
rolniczych;  po za ty m ruch prze­
m y s ł o w y  był  niewie lki .

Praktyczny u m y s ł  W i e l k o ­

polanina,  skoro  ty lko  P o z n a ń ­
sk ie  zos ta ło  w y z w o l o n e ,  zor­
ie n t o w a ł  s ię  s z y b k o  w  sytuacj i  
g os po da rcze j .  R o z p o c z ę t o  w  
s p o s ó b  w p r o s t  g w a ł t o w n y  w y­
k u p y w a ć  i s tn ie jąc e  fabryki  
niemieckie ,  a u łatwi ły  nabycie  
ich n a g r o m a d z o n e  w bankach  
poznańskich fundusze ,  p o c h o ­
dząc e  z g r o s z o w y c h  nieraz o- 
szczędnośc i .  Akcj a  ta dała  
rezul taty imponujące .  Dzięki  
e n e rg j i  i rzutkośc i Wie lkopo­
lan, tw orzą  s ię  wciąż  n o w e  
to w a r z y s t w a  akcyjne ,  n a b y w a ­
jące  z rąk niemieckich  w s z y ­
stko,  co Po lsc e  po ży tek  przy ­
nieść  m oże .  Ż y w i o ł o w y  ruch 
s twarza  n o w e  życ ie  g o s p o d a r ­
c ze  —  polskie .

—  Ideał s a m o w y s t a r c z a l n o ­
ści j e s t  d e w iz ą  uaszej pracy i 
staje s ię  coraz b l iższym r z e ­
czywistośc i  — m ó w i ł  do pi­
sz ą c e g o  te s ł o w a  je d e n  z naj­
dz ie lnie jszych Wielkopolan,  dr. 
i l ą c i a ,  b. minister  p rzem ys łu  
i handlu.  F u n d u s z e  naszych  
han kó w,  kooperacja ich s ł i 
poparcie,  jak iego  doznaje  
w ś r ó d  sp o łe c z e ń s t w a  każda  
n o w o u t w o r z o n a  p lac ów ka  prze  
m y s ło w a ,  sprawiają,  że  W i e l ­
ko po lsk a  i P o m o r z e  stają s ię  
coraz bardziej u p r z e m y s ł o w i o ­
nymi  dzielnicami.  Skoro  ty lko  
m am y o d p o w i e d n i e g o  k i e r o w ­
nika przeds ięb iorstwa ,  natych­
miast  ryzykuj em y na we t  bar­
dzo  wielki  kapitał  na ur ucho­
m ieni e  now ej  fabryki —  m ó ­
wi ł  dr. Hącia .

W  s ł o w a ch  tych nie było  
ani o d r o b in y  przesady.  Z w i e ­
dza l i śmy  pod P o z n a n ie m  Wiel ­
k op ol sk ą  H u t ę  miedzi .  C zęść  
b u d y n k ó w  jest  jeszcze  w z n o ­
szona,  a już produkcja m i e ­
s ięczna w y n o s i  60 tODn miedzi  
i 50 tonn mos iądzu.  H u t ą  za­
in te re so w a ła  s i ę  zagran ica  i 
w ło s i  z łożyl i  n ie z w y k le  ko-  
rzys inz  fertę nabyc ia  jej.
0 3 p  b ęd zi e  naturalnie
odm'j

W i e i s  polanie  ebeą w y t w a ­
rzać  w s z y s t k o  i dla t e g o  ka­
pitał tamte jsz y  angażuje  s ię  w  
popieraniu  w sz e lk ie j  w y t w ó r ­
czości ,  byle  has ło  „sami sobie*  
zrea l iz owan e z o s t a ł o  m o ż l i w i e  
najprędzej ,  a także, by Pols ka ,  
przez rzucenie  na ryoki  zagra­
niczne  w y t w o r ó w  wła sn ych,  
wzmacnia ła  war toś ć  s w e j  w a ­
luty.  ‘

K o le d z y  dz iennikarze  p o ­
zn a ń sc y  użyl i  w sz e lk i e j  l o k o ­
mocji ,  b y l e  w y c i e c z c e  Daszej 
pok azać  to wsz ys tk o ,  co u c z y ­
niono w W i e l k o p o l s c e  i na  
P o m o r z u  dla p o w i ę k s z e n i a  s i ­
ły  eko nom icznej  P ań stwa .  T o  
też pędzi l i śmy sa m o ch o d a m i ,  
poc iąga mi ,  kolejkami  pod miej ­
skimi , pa rowcam i ,  z a tr z y m u ­
jąc s ię  w  tej p o d r ó ż y  naszej  
taro, gdz ie  ud erza ły  mło ty ,  hu ­
czały m a sz y n y ,  a d y m y  fa­
bryczne  ś w i a d c z y ł y  o życ iu  
p r z e m y s ł o w y m .  W s z ę d z i e  i-  
dealna harmonja w trudzie  
pracowni ka i p r a c o d a w c y ,  
w s z ę d z i e  n a d zw y cza jn y  roz ­
pę d u jaw n ia jący  życie!

P o z n a ń  i j e g o  okolice,  B y d ­
go sz cz ,  G n ie z o o ,  Grudziądz ,  
^ o r u ń ,  oto postoje  naszej w ę ­
drówki  po  tej części  Polski ,



W ażne dla górnośląza^ów.
Z A W I A D O M I E N I E .

E kspozytura W ydziału  R eem igracyjnego dla G órne­
go  Ś ląska w Sosnow cu  zaw iadam ia niniejszem , iż o so ­
b y  uprawnione do głosow ania, które z łoży ły  w nioski do 
Komisji P arytetycznych , a d otychczas legitym acji do gło­
sow ania n ie otrzym ały, w inny się  zgłosić d ziś, dnia 15 
m arca r. b. w godzinach  od 9  do 1 rano i od 3 do 6 
po poł. do E kspozytury W yd zia łu  R eem igracyjnego dla 
G órnego SJąska w Sosnow cu .

Sosnowiec, dnia 14 marca 1921 r.
SOSlASKI,  p o s e ł .

siei d o  r e s z t ?  z i e m i  w i l e ń ­
s k i e j ,  o s w o b o d z o n e j  p r z e z  P o l ­
s k ę  z n i e w o l i  b o l s z e w i c k i e j  i 
d o  t e r e n ó w  p r z e z  z w a r t ą  l u d ­
n o ś ć  p o l s k ą  z a m i e s z k a ł y c h ,  a 
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p o d  p a n o w a ­
n i e m  l i t e w s k i m .

O  i le  z g o d n e  p o r o z u m i e n i e  
s i ę  P o l s k i  z  L ' t w ą  o k a ż e  s i ę  
n i e m o ż l i w e ,  w ó w c z a s  P o l s k a  
b ę d z i e  z m u s z o n a  d o t r z y m a ć  
s w y c h  z o b o w i ą z a ń  w z g l ę d e m  
l u d n o ś c i  z i e m i  w i l e ń s k i e j  i d a ć  
j e j  m o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  o k r e ­
ś l e n i a  s w e j  w o l i  co d o  l o s ó w  
te j  z i e m i .

R e z o l u c j e  p o d n o s z ą  w r e s z c e  
k o n i e c z n o ś ć  z a p r o w a d z e n i a  d l a  
c a ł e g o  o b s z a r u  g o s p o d a r c z o  » 
k o m u n i k a c y j n i e  z W i l n e m  
z w i ą z a n e g o  j e d n o b t e j  a d m i n i  
s t r a c j i  m i e j s c o w e j .  K o m i s j a

w z y w a  z a t y m  r z ą d ,  a b ?  w  
p o r o z u m i e n i u  s i ę  i  g e n .  Ż e l i ­
g o w s k i m  s k i e r o w a ł  k u  t e m u  
s w o j e  w y s i ł k i .

Nietykalność druków 
adresowanych do posłów.

W a r s z a w a ,  12 m a r c a .

K o m i s j a  r e g u l a m i n o w a  i n i e ­
t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  u c h w a l i ł a  
u z n a ć  w s z y s t k i e  d r u k i ,  n a w e t  
t e ,  k t ó r e  n i e  m a j ą  d e b i t u  w  
p a ń  t w i e  p o l s k i m ,  j e ś l i  s ą  
a d r e s o w a n e  d o  p o s ł ó w ,  za  n i e ­
t y k a l n e .

K o m ' s j a  r e g u l a m i n o w a  u -  
c h w a l i ł a  w m y ś l  r e f e r a t u  p.  
G  z e d z i e l s k i e g o  w y d a ć  s ą d o w i  
p. D ą b a l a  d o  u k a r a n i a .

J e ś l i  d a ć  m a s z ,  d a w a j  s z y b k o  
B o w i e m  to  o s t a t n i a  c h w i f e ,
W  k t ó r e j  w a ż n a  s p r a w a  Ś l ą s k a ,  
D l a  p o l a k ó w  s i ę  p r z e s i l a .

K t o  u c h y l i  s i ę  o d  o f i a r ,
T e n  z a i s t e  g o d n y  w z g a r d y .
N a  m i i j o n y  m a r e k  n i e m c a ,  \  
N a m  p o t r z e b n e  s ą  m i l j a r d y .

K a l e n d a r z y k .

Dziś  K l e m e n s a  

Jutro H i l a re g o  

Wsch. słońca 6m. l 8  
Zachód „ im . 2

O d  po n ie dz i a ł ku  
14-go  d o  2 1 - g o  

m a r c a  1921 r
. . S F I N K S " w SOSNOW CU.-- - - p  Zcia<Jzamy się na rokowania KRONIKR

nrau ia  S t  Winti lS7

MILJRRDER i ]EG O  
5 E K R F .T R R K R

d r a m a t  w 6-ciu ak ta c h ,  o s n u t y  na  t le życia i s t o s u n k ó w  
o b e c n y c h  w A me ry ce ;  w  roli  g ł ó w n e j  LILLI MARION.

Program Nr. 12.
Od 15 d o  21 m a r c a  1921 r .

VALBELLA i CASTALUNGA
malownicze widoki Wioch

AKTY L. 3 3
D r a m a t  w  5  cz. o s n u t y  na  t le afery s z p i e g o w ­
skie j ,  w y tw ó r n i  pa r ysk ie j  „ P A T H E *  ze  z n a k o ­
m i t y m  w y w i a d o w c ą  N I C K  W I N T E R E M  

w rol i  g łów ne j .

ssan M
k t ó r a  s k ł a d a  c o d z i e ń  c o ś  n o ­
w e g o  w o f i e r z e  m ł o d e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j .

D o  u p r z e m y s ł o w i e n i a  W i e l ­
k o p o l s k i  i P o m o r z a  w  d u ż e j  
m i e r z e  p r z y c z y n i a j ą  s ię  t a k ż e  
p o l a c y ,  p o w r a c a j ą c y  z A m e ­
r y k i .  W i e d z ą  o n i ,  ż e  g r o s z  
u c i u ł a n y  m o ż n a  l o k o w a ć  t a m  
t y l k o ,  g d z i e  w i d o c z n a  j e s t  
c h ę ć  d o  p r a c y ,  g d z i e  n ie  a g i ­
t a t o r  r e j  w o d z i  w p r z e m y ś l e ,  
r u j n u j ą c  g o  s y s t e m a t y c z n i e ,  
l e c z  t a m ,  g d z i e  t w ó r c a  k a p i ­
t a l i s t a ,  t w ó r c a  i n ż y n i e r  i s e ­
k u n d u j ą c y  im w  t y m  p a t r j o -  
t y c z n i e  m y ś l ą c y  r o b o t n i k  n o ­
w e  s t w a r z a j ą  w c i ą ż  r z e c z y .

K i e d y ,  o p u s z c z a j ą c  g o ś c i n n ą  
z i e m i ę  p o m o r s k ą ,  c z y t a ł e m  w 
p o c i ą g u  J e d e n  z d z i e n n i k ó w  
t a m t e j s z y c h ,  z n a l a z ł e m  w n i m  
k i l k a  n o t a t e k  d o n o s z ą c y c h  o 
p o w s t a n i u  n o w y c h  f a b r y k  i 
f a b r y c z e k  w P o z n a ń s k i m  i na  
P o m o r z u .  A  g d v  w  t y m  s a ­
m y m  w a g o n i e  j a d ą c ,  t u ż  za  d o  
n i e d a w n a  g r a n i c z n y m  A l e ­
k s a n d r o w e m  w b.  K o n g r e ­
s ó w c e  n a b y ł e m  j e d n o  z p i s m  
w a r s z a w s k i c h ,  u j r z a ł e m  t y t u ł

a r t y k u l i k u  „ P r z e d  s t r a j k i e m  
r o l n y m *  i a z e i e g  n o t a t e k  o 
b e z r o b o c i u  w  w i e l u ,  w i e l u  f a ­
b r y k a c h . . .  P o n i e w a ż  b y ł o  t o  w  
„ R o b o t n i k u * ,  m i m o w o l i  p o ­
c z u ł e m  ż a l  w i e l k i  do  o r g a n i ­
z a t o r ó w  w y c i e c z k i ,  iż n i e  u-  
p r o s i l i  o ł a s k a w e  t o w a i z s s z e -  
n i e  n a m  w  w ę d r ó w c e  n a s z e j  
d o  k r a j u  p r a c y  „ t o w a r z y s z a "  
I g n a c e g o  D a s z y ń s k i e g o .  . P a ­
t r o n  w s z e l a k i e g o  p r ó ż n o w a n i a  
i s t r a j k o w i c z ó w ^  w P o l s c e ,  
k t ó r y  n a w e t  n a  s t a n o w i s k u  
w i c e p r e z y d e n t a  r z ą d u  p o t r a f i ł  
b y ć  t w ó r c ą  n i e r z ą d u ,  u s ł y s z a ł ­
b y  z d u m ą  p o w t a r z a n e  s ł o w a  
r o b o t n i k a  p o z n a ń s k i e g o . "  m y  
n i g d y  n ie  s t r a j k u j e m y ,  z a w s z e  
p r a c u j e m y !  T y m i  w ł a ś n i e  s ł o  
w y  p o w i t a ł a  w y c i e c z k ę  n a s z ą  
d e l e g a c j a  k o l e j a r z y  w G r u ­
d z i ą d z u .

S ł o w a  t e  w  b.  K o n g r e s o w c ó  
s ą  j a k b y  g ł o s e m  z i n n e g o  
ś w i a t a .

D w i e  d z i e l n i c e ,  d w a  ś w i a t y ,  
d w a  p a n o w a a i a :  r o z s ą d k u ,
g ł ę b o k i e g o  p a t r j o t y z m u  i... 
b e z g r a n i c z n e j  l e k k o m y ś l n o ś c i .

A . Paciorkowski.

a k  n a s  u c z y ł  j u ż  K o r i i n t y ,  
V ę g i e l  d r o ż s z y  n iż  b r y l a n t y ,  
o w i e m  w n o s i  w  d u s z ę  s k r z e p i ą  
' w ó r c z ą  m o c  i t w ó r c z e  c i e p ło .

Vię c  g d y  n a m  n a  s e r c u  l e ż y ,

D o b r o  l u d u  i m a c i e r z y ,
G d y  k o c h a m y  n a 3 z e  c h r a m y ,  
Ś l ą s k a  n e r a c o m  n i e  o d d a m y .

L e c z  p r z e z  d a t k i  i c f i a r y ,  
O d z y s z c z e m y  k r a j  n a s z  s t a r y ,  
C o  w y c i ą g a  d o  n a s  r ę c e ,
P o  w i e k o w e j  k n u t a  m ę c e .

Z komisji sejmowych.
Polska nie opuści 

W iha.
W  a r  s z a  w a,  13 m a r c a .

K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych  p r z y j ę ł a  s z e r e g  r e z o l u c j i  
V s p r a w i e  w d e ń s k i e j .

R e z o l u c j e  s t w i e r d z a j ą  m e n a *  
u s z o n e  p r a w a  p o l s k i e  d o  z ' e -  

n i  w i l e ń s k i e j ,  b e z p r a w n o ś ć

z Litwą kow.
Depesza rządu do Ligi narodów.

W a r s z a w a ,  14 m a r c a .

(T e l.  « ł . )

W czoraj rząd polski w y­
słał d ep eszę  do rady Ligi 
narodów z zaw iadom ieniem , 
iż jest gotów  rozpocząć ro­
kowania z Litwą kow ieńską  
i proponuje rozpocząć je  
jak najprędzej, m ianow icie  
w p ierw szych  dniach  

kwietnia.

Bajki niemieckie.
W a r s z a w a ,  14 m a r c a .

( T e l .  w).)
„ L o k a l  A n z g . “ z a m i e s z c z a  

w i a d o m o ś ć  z B iU ks e l i ,  że  P o l ­
s k a  z w r ó c i ł a  s i ę  d o  r a d ?  a m -  
b a s a d i o ó w  z p r o p o z y c j a ,  b y  d o ­
p u s z c z o n o  P o l s x ę  d o  u c z e s t n i ­
c t w a  w ak c j i  p r z e c i w  N i e m c o m .

W  m i n i s t e r j u m  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  z a p r z e c z o n o  k a t e ­
g o r y c z n i e  t e j  w ie ś c i ,  k t ó r a  
j e s t  n i c z y m  w i ę c e j  j a k  b a j k ą ,  
u k u t ą  p r z e z  n i e m c ó w .

Polska Dota morska  
i rzeczna.

W a r s z a w a ,  14 m a r c a .

„ P r z e g l ą d  W i e c z o r n y *  z a ­
m i e s z c z a  a r t y k u ł  o o b e c n y m  
s t a n i e  n a s z e j  f l o ty  m o r s k i e j  i 
r z e c z n e j .  F l o t a  m o r s k a  s k ł a ­
d a  s i ę  o b e c n i e  z n a s t ę p u j ą c y c h  
j e d n o s t e k  b o j o w y c h :  2 k a o o -
n i e r k i  „ K o m e n d a n t  P i ł s u d s k i *  
i „ G e n e r a ł  H a l l e r * ,  4 t y r a l j e -  
r y ,  6 t o r p e d o w c ó w  n i e m i e c  
k ic h  t h y d r o p l a a y .

F l o t a  r z e c z n a  s k ł a d a  s i ę  z
k i l k u  m o n i t o r ó w ,  s t a t k ó w  p r z e -  
w o z o w v e h ,  o r a z  20 m o t o r ó ­
w e k .  P u n k t y  o p a r c i a  f lo t y  li 
r z e c z n e j  z n a j d u j ą  s i ę  w  M o ­
d l in ie ,  T o r u n i u  t P i ń s k u .

P o d s t a w ą  m o r s k i e j  f l o t y  j e s t  
G d y n i a ,  g d z i e  j u ż  r o z p o c z ę t o  
r o b o t y ,  m a j ą c  i na  c e lu  u c z y ­
n i ć  j ą  p o r t e m  w o j e n n y m .  O r ­
g a n i z a c j ę  o b t o n y  n a s z e g o  w y ­
b r z e ż a  m o r s k i e g o  p z e p r o w a -  
idza d o w ó d z t w o  o b r o n y  w y -  
h i z e ż y  m o r s k i c h ,  z s i e d z i b ą  w 
P u c k u .

Cedergren obejmie
telefony w Zagłębiu

Układ podpisany.

W  d n i u  17 b m .  w  w y d z i a l e  
k a r n y m  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w 
S o s n o w c u  o d b ę d z i e  s i ę  r o z ­
p r a w a  p r z e c i w k o  S t a n i i ł a w o w i  
W i n t u s z c e  i J a n k l o w i  - A b r a ­
m ó w !  C i e c h a n o w i e c k i e m u .

C ' e c h a n o w i e c k i  j e s t  o s k a r -  
żo  <y o to ,  że  w p o ł o w i e  w r z e ­
ś n i a  1920 r.  w  B ę d z i n i e ,  p o  
w s p ó l n y m  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z 
W i u t u s z k ą ,  p r z y c z y m  p i e r w s z y  
d z i a ł a ł  w  c h a r a k t e r z e  p o d ż e ­
g a c z a ,  a  d r u g i  w  c h a r a k t e r z e  
s p r a w c y ,  ś w i a d o m i e  f i ł s z y w i e  
o s k a r ż y l i  p r z e d  z a s t ę p c ą  s t a ­
r o s t y  P o ł o m s k i m ,  r e f e r e n t a  
s t a r o s t w a  K a z i m i e r z a  I w a ń ­
s k i e g o  o  p o b r a n i e  75 t y s i ę c y  
mir.  ł a p ó w k i .

B.  k o m e n d a n t a  po l i c j i  p o ­
w i a t u  b ę d z i ń s k i e g o ,  S t .  W m -  
t u s z k ę  p o c i ą g n i ę t o  d o  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j  o to ,  że  
b ę d ą c  u r z ę d n i k i e m  i b a d a j ą c  
w  B ę d z i n i e  w  d.  23 w r z e ś a i a  
r .  u b .  r e f e r e n t a  K. ( w a ń ą k i e g o  
i w  d.  24  w r z e ś a i a  r.  u b .  C i e ­
c h a n ó w  e c k i e g o  z a k o m u n i k o ­
w a ł  ś w i a d o m i e  f a ł s z y w i e  p r z e d  
s w o i ą  w ł a d z ą ,  ż e  I w a ń s k i  p o ­
b r a ł  75 t y s i ę c y  m k .  ł a p ó w k i  
o d  z b i e g ł e g o  z a g i a m c ę  s ł a ­
w e t n e g o  p a s k a r z a ,  J a k ó b a  R u -  
b i na ,  z a  p o m o c  p r z y  p o w r o c i e  
d o  k r a j u  i za  m e k r ę p o w a n i e  
j e g o  r u c h ó w  w P o l s c e  p r z e z  
w ł a d z e .

R o z p r a w o m  p r z e w o d n i c z y ć  
b ę d z i e  s ę d z i a  d r .  A .  P a w e ł e k  
p r z y  u d z  a ' e  ł a w n i k ó w  p p .  La­
k i e r n i k a  i B r z o s t o w s k i e g o .  N a  
r o z p r a w ę  d o  z b a d a n i a  w e z w a ­
n o  8 ś w i a d k ó w .  Z  r a m i e n i a  
u r z ę d u  p r o k u r a t o r s k i e g o  o s k a r ­
ż a ć  b ę d z i e  p p r o k u r a t o r  W .  K o ­
z ie l sk i .

W a r s z a w a ,  14 m a r c a .  ^

( T e l .  w ł . )

W  dniu w czorajszym  mi- o przejęcie linji telefonów
nisterjum poczt i telegrafu nie tylko w W arszaw ie,
podpisało układ prelim ina- lecz i na prowincji: w Ł o-
ryjny z T ow . „Cedergren" dzi i Zagłębiu i t. p.

Tajemnicze morderstwo
Zwłoki kobiety pod kupą kamieni.

u k ł a d u  b o l s z e w i c k o - l i t e w s k i e -  
g o  z 12 l i p c a  1920,  z r z u c a j ą c  
r ó w n o c z e ś n i e  z P o l s k i  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  z a  p r z e w l e k a n i e  
s p r a w y  k o n s u l t a c j i  l u d o w e j ,  
p o d k r e ś l a j ą c  g o t o w o ś ć  P o l s k i  
d o  r o k o w a ń  z L i t w ą  k o w i e ń ­
s k ą  z a i n i c j o w a n y c h  p r z e z  L i g ę  
n a r o d ó w  i o d r z u c a j ą  b e z ­
w z g l ę d n i e  a r b i t r a ż ,  p o d t r z y m u ­
ją  n i e p r z e d a w n i o n e  p r a w a  P o l -

W  d n i u  12 b m .  c h ł o p c y  ba -  
w i ą c  3 ię w  o g r o d z i e  S z e n a  w 
S i e l c u , p o d  o g r o m n ą  k u p ą  k a ­
m i e n i  s p o s t r z e g l i

w y s t a j ą c ą  n o g ę ,
o b u t ą  w  t r z e w i k  d a m s k i .

Z a w i a d o m i o n a  p o l i c j a  na  
m i e j s c e  w y p a d k u  n i e z w ł o c z n i e  
p r z y b y ł a .

P o  o d w a l e n i u  k a m i e n i  o c z o m  
l u d z k i m  u k a z a ł  s i ę

s t r a s z n y  w i d o k .
Z n a l e z i o u o  t r u p  k o b i e t y ,  z a ­

m o r d o w a n e j  p r z e z  p o k ł ó c i e  
n o ż e m  w k l a i k ę  p i e r s i o w ą .

Z  w y g l ą d u  p o d o b n a  d o  ż y ­
d ó w k i ,  m a  p e r u k ę  n a  g ł o w i e ,

S o s n o w i e c ,  15 m a r c a

s z a t y n k a ,  l a t  l i c z y ć  m o ż e  o k o ­
ło  30- tu ,  u b r a n i e  m i a ł a  c z a r n e ,  
j a k b y  w o j ł o k o w e .

Z  r o z k ł a d u  c a ł a  s ą d z i ć  n a ­
l e ży ,  ż e  m o r d e r s t w o  m u s i a ł o  
b y ć  d o k o n a n e

k i l k a n a ś c i e  d n i  t e m u .
N i e b a w e m  n a  m i e j s c e  w y ­

p a d k u  p r z y b y ł  s ę d z i a  o k r ę g o ­
w y ,  p .  E .  L u ń s k i ,  j a k o  s ę d z i a  
ś l e i i c z y  I r e w i r u .

P o  s p i s a n i u  p r o t o i c u ł u  i p o  
d o k o n a n i u  o g l ę d z i n ,  z w ł o k i  
p r z e w i e z i o n o  d o  s z p i t a l  i m i e j  • 
s k i e g o ,  p r z y  u l .  A l e j a .

Z a g a d k ę  t a j e m n  c z e g o  m o r ­
d e r s t w a  w y j a ś u i ć  m o ż e  d o p i ę ­

ci d a l s z e  e n e r g i c z n e  ś l e d z t w o .

Z Rady miejskiej 
m. Będzina.

p o s i e d z e n i e  r a d ?  o d b y ł o  s i ę  
p r z y  b.  l i c z n y m  u d z i a l e  r a d ­
n y c h ,  g d y ż  b y ł o  i ch a ż  22.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b y ł o  
u c h w a l e n i e  p o d a t k u  o d  p i w a  i 
s p i r y t u s u .

W  s p r a w i e  t e j  r .  M u s i a ł  w y ­
s t ą p i ł  z w n i o s k i e m ,  b y  g m i n a  
k o r z y s t a j ą c  z p r z y s ł u g u j ą c y c h  
j e j  p r a w ,  z a b r o n i ł a  w y s z y n k u  
n a p o i  a l k o h o l o w y c h .

W n i o s e k  t e n  w y w o ł a ł  g o r ą ­
c ą  d y s k u s j ę  i w r e s z c i e  z o s t a ł  
o d r z u c o n y  17 g ł o s a m i  p r z e c i w  
5. N a  w z m i a n k ę  z a s ł u g u j e ,  ż e  
w y d a n y  już  na  p o p r z e d ­
n i m  p o s i e d z e n i u ,  d o  r z ą d o w e j  
k o m i s j i  z w a l c z a n i a  a l k o h o l i z ­
m u —  p. w i c e p r e z y d e n t  Z a l e w ­
s k i  r ó w n i e ż  g ł o s o w a ł  p r z e c i w  
w n i o s k o w i .

W n i o s e k  m a g i s t r a t u  co  d o  
p o d a t k u  o d  p r z y r o s t u  w a r t o ś ­
ci w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m e j  o d e ­
s ł a n o  d o  k o m i s j i .
* W  s p r a w i e  k o m i s j i  r o z j e m ­

cz e j  z e l e k t r o w n i ą  s o s n o w i e c ­
k ą ,  r a d a  m i e j s k a  j e d n o g ł o ś n i e  
p o s t a n o w i ł a  z g ł o s i ć  s p r z e c i w  
w f o r m i e  p r o t e s t u  d o  w ł a d z  
o d n o ś n y c h ,  a ł a d ą e  w  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  G ae l s*  n a  l i c h w ę  z l i cz ­
n i k a m i ,  j a k  ró wn ie ż ,  n a  r o l ę  
e l e k t r o w n i  w  w y  boi  z e  s u p e r -  
a r b i t r a  d l a  k o m  Sji r o z j e m c z e j .

N a s t ę p n i e  w y b r a n o  k o m i t e t  
b u d o w y  ł a ź n i  i p o s t a n o w i o n o  
w y s t ą p i ć  d o  r.d l o ś n y c h  c z y n ­
n i k ó w  o s u b w e n c j ę .



a

II TOWARZYSTWO

pożyGzkowo^oszeządnośeiowe
w  SOSNOWCU, 3 m a j a  JWś 14

zakupuje dla s w y c h  cz łonków i ich rodzin większą ilość

B I A Ł E G O  T O W A R U .
Mający zamiar korzystać z pośrednictwa Towarzystwa 

proszeni są o zapisyw anie się i ewentualnie w pła­
cenie zadatku.

Z powodu spóźnionej pory 
w ybór ławników do sądu po­
koju, jak rówDież  p r z e d s t a w i  

-.cieli na zjazd Związku miast, 
o d ł o ż o n o  do  n a s t ę p n e g o  po­
siedzenia.

Sala ,  j ak  zwykle ,  świeciła 
pus tkam i ,  pomimo,  że na po­
rz ąd k u  dziennym były  b. w a ż ­
ne dla ob yw ate l i  m, Będzin a  
— sp ra wy.

W d n iu  i m i e n i n  n a c z e l ­
n i k a  p a ń s t w a .  S a m o p o m o c  
by łych leg ionis tów urządza  w 
dniu  19 marca  r. b. w sali 
Z w iązków  na Pogoni  u r o c z y ­
sty wieczór ku czci Józefa 
P i łsud skieg o.  W s p ó ł u d z i a ł  z a ­
pew ni ły  p e r w s z o rz ę d n e  s ły 
m ie j scow e  i zamie jscow e.  Bi­
lety już są  w sprzedaży w 
k s i ę g a m i  „W iedza" .

„ P o d w i e c z o r e k "  w  Z a ­
c i s z u  Da rzecz żołnierza i ple­
biscytu  (po połowie),  u r z ąd zo ­
ny s t araniem  sekcji do chodów  
nies ta łych Koła  polek w S o s ­
nowcu  powiód ł  się znakomicie  
i pod w z ględem  k a s o w y m  d o ­
ró w n a  s w e m u  poprz edniko wi .

Publ iczność  z p r z y j e m n o ś c ą  
s łuchała  pop i sów  doskonałe j  
śp i ew a c zk i  ko lo ra tu ro w ej ,  a r ­
tys tk i  t ea t ru  H .  Czarneck iego,  
p. Boneckiej ,  k tó ra  na ogó lne  
żądanie  musia ła  śp iew ać k i lk a ­
krotnie .  D orz uco na na „trzeci 
b i s “ p iosnka  o wizycie t rzech 
w o jaków  u pani  zrobi ła f u ­
rorę .

Miody a m a t o r  p. K iep u r a  
Śpiewał  ar]ę z „ L o h e n g r in a "  
i z „P a jaców " .  Gło-« ładny,  sil­
ny i okrą gły  p. Kiepury  ma 
więcej  cech l irycznych,  niż bo* 
bater sk ich  i d la tego może  W a g ­
ner,  na  k tó ry m  „łamią  zęby"  
śp iewacy pierwszorzędn i ,  nie 
wy warł  w iażenia  w i n t e r p r e t a ­
cji pana  K.

T r i o  a r ty s ty czn e  u p r z y j e m ­
nia ło  cały czas  p o b y t  gościom 
„Zacisza" ,  k tórzy dzięki z a ­
p e w n e  n iezbadanem u w p ł y w o ­
wi muzyk i  byli podatmejsi  do 
haz a rd u  przy l icytacjach a m e ­
ry ka ńskich  i przy  loterji.

S ta ły  „k o m o rn ik "  p. K r z y ­
żanow ski  nap r aco w a ł  się uczci ­
wie przy licytacji.  P rzyszed ł

mu z pomocą „koroornik-araa- 
t o r “ , dyrektor Czarnecki i dzię­
ki swemu humorowi  ożywił  
publ iczność i podniósł  wydaj­
ność ludzkich kieszeni.

Hanie i panienki sosnowiec­
kie swymi poczciwymi sp o j ­
rzeniami wydobyć  potrafiły 
również niemałą i lość bankno­
tów,  no bo w rezultacie gdzież  
j e s t  ów,  coby się oparł czaro­
wi uśmiechu lub oka.

K aro ty  żadnej nie było.
Z k a r ły  ż a ło b n e j .  W  so ­

botę zmarł w Będzinie  dr. 
Franciszek Karsz, w wieku  
lat 62.*

Z m a r ły  dzięki zacności  c h a ­
r a k te ru  i dobroc i  serca  cie­
szył się n iezw yk łą  s y m p a t j ą  
nie ty lko pac jentów,  lecz i s ze ­
rok ieg o koła przyjaciół  i z n a ­
jom ych ,  k tórzy cenili w nim 
zale ty do sk o n a łeg o  lekarza  i 
p r a w eg o  człowieka.

G d y  najazd bolszewicki  g r o ­
ził Polsce za lewem ś. p. dr. 
Karsz  zajął się g o r i iw ie  zbie ­
rani em  złota i s r e b r a  w ś ród  
swych  znajomych,  do rzuciwszy 
do ba rdzo  obf i tego zb io ru  w szy ­
s tkie sw o je  preciosa  i p a m ią t ­
ki ze s rebra  i złota.  W sz y s tk o  
to oddane  zostało  do kasy k ra ­
jowej  polskiej  za p o ś r e d n ic ­
tw em  naszego  pisma,  k tó re go  
zmarły  był  s ta łym czyte ln i ­
kiem i p rz y i a c e l e m .

Do tkn ię t e j  tym zg onem  r o ­
dzinie przes yłam y wyrazy  s e r ­
dec znego  współczucia.

P o g rze b  ś. p. dr. Ka rs za  
odbędz ie  się w Będzinie  dziś,
0 godzini e  3 i pó ł  po p o łudn iu -

Niechaj  Mu ziemia,  której
d o b r y m  synem pozo s taw ał  do 
końca życia,  lekką będzie.

Cześć  Jeg o  pamięci.
E ch a  r e w i z j i  p a s k a r ­

s k ic h .  W  zw ią zku  z z a m i e ­
szczonym w num erz e  n iedzie l ­
nym l istem kupca,  d o w i a d u j e ­
my się,  iź urząd walki  z li­
ch w ą  już rozpoczą ł  s u m ie n n e
1 szczegółowe badania  w celu 
ustalenia,  k tó ry  ze znalez io ­
nych s k ładów  ma ch a ra k te r  
p a s k a r s k i

Między innymi zwolniono 
już 7 sk rz yń  ża ró w ek ,  s p r o ­
w a d zo n y ch  świeżo z zagranicy

przez inż. Józefa Bindera do 
sw e g o  składu w Krakowie.

U d o g o d n ien ia .  Oddział  
redakcji „Iskry" w Dąbrowie  
uzyskał  połączenie telefonicz­
ne, na co zwracamy uwagę  
naszych czytelników.  Telefon  
redakcji dąbrowskiej ozn czo- 
ny jest numerem 73.

Z n ów ...  c z t e r e c h .  W c z o ­
raj wieczorem w magistracie  
w Dąbrow ie  miało s ię odbyć  
posiedzenie komisji aprowiza-  
cyjnej, w celu ustalenia cenni­
ka na artykuły pierwszej po­
trzeby.

Z l iczby 10 cz łonków ńa ze 
branie przybyło aż... czterech  
wobec czego  posiedzenie się 
n c odbyło.

Jest to skandaliczne trakto­
wanie sprawy tak ważnej,  jaką 
jest bezwaruokowo sprawa a- 
prowizacyjna.

Między innymi na zebranie  
nie przybył i nie usprawiedli ­
wił nieobecności i p. L. Bartnik,  
na którego mieszkańcy miasta 
tak bardzo liczyli.

E cha r e w iz j i  i a r e s z ­
t o w a ń  p a a k a r z y  w  Dą­
b r o w ie .  S le dt tw o  w spra ­
wie zakwestjonowanych t o w a ­
rów idzie powol i;  winy szu­
kać należy nie w opietzałości  
naszych władz, a w g m atw a­
niu sprawy przez osob y  zain­
teresowane,  które używają  
wszelkich forteli, byleby tylko 
w y d o s t ać  się szczęś l iwie z o- 
p.esji  i uniknąć aresztowania.

Władze ,  p ro w a d z ą c e  ś ledz­
two,  robią  wysiłk i  w d o ­
chodzeniach,  z wioy j e d n a k  
sam ego  spo łeczeńs twa s taran ia  
te c zęs tok ro ć  spełza ją  na ni­
czym.

Mało jes t rozk le jać  po r o ­
gach ulic anon im ow e,  złośl iwe,  
p isane do r y m u  kar tk i  o pa- 
skarzach;  władze  me m o g ą  się 
na nich oprz eć  i w y tocz yć  
ś ledztwa.  Na to po t rzeba kon­
kre tnych dany ch,  k tó re  winni  
dos ta rc zyć  mieszkańcy .

S p r a w a  a r esz to w an y ch  t rzech 
osób  zaczyna s ię k sz t a ł t owa ć 
w ten  sposób, że b ra ci a  F u ­
te rk o  zo s tan ą  pos tawien i  w 
s tan  oskarżen ia  o handel  łań­
cusz ko wy .  S p r a w a  na tomias t  
r a d n e g o  mias ta ,  J an a  S t r o iń ­
skiego,  p rz ed s taw ia  się o wiele 
gorzej .

Dochodzenia  co do towarów,  
w y k ry ty c h  w m ag az yn ie  T  wa 
w z a jem n eg o  k re dy tu ,  t r w a ją  
w dalszym ciągu.  J ak ko lw iek  
us taw a  zezwa la  p o d o b n y m  T o ­
w a r z y s t w o m  oa udzie lanie  po ­
życzek pod za s ta w  to w arów ,  
to j e d n ak  zachodzą  tu wszel­
kie cechy pa ska rs tw a,  gdyż  
to w a r y  te ku pcy  specja ln ie  
p r z e t r z y m y w a l i  po pa rę  m i e ­
sięcy,  płacąc od pożyczaaej 
go tó w k i  wysok ie  procen ty  i

sk ładowe za przechowanie  to­
warów.

Sprawa 7 worków cukru, 
znalezionych €  p. Mazurkiewi­
cza, dotychczas  nie została w y ­
jaśniona.

Ofiary.
Złożone do Komitetu Pleb is ­

cy tow ego  miasta Będzina.
Towarz.  Pozycz.  - Oszcz.  w 

Będzinie  mk. 1500, Towarz.  
Hurtownia w Będzinie mk. 1500, 
z listy zebrane) przez skarbni­
ka 1805, p. R. Monsiorski z ze­
branych ofiar mk. 700, p. S ie ­
radzki Wincenty mk. 150, ko­
mitet zabawy,  urządzonej przez  
młodzież w Będzinie mk. 7684,  
gospodarze z Grodźca za w y ­
rządzoną szkodę na poiach mk. 
98, policja w Grodźcu mk. 40, 
p. Brzostowska dyrektorowa  
mk. 162, dochód z przedsta­
wienia amatoiskiego urządzo­
nego przez Robot. Chrześcj.  
mk. 500, ks. kanonik Piasecki  
mk. 50, trupa ukraińska 20 
proc. od sprzedanych biletów  
mk. 853, p. Myszkowski  W i l ­
helm otrzymane od kolegów  
do dyspozycji  mk. 2500, p. 
Szperl ing Jan zebrane na p o ­
s iedzeniu mk. 2000, p. D obro ­
wolski  mk. 140, p. Choiński  
mk. 100, p. Brzostowska dy-  
l ek io ro w a  mk. 280, p. Stopnic-  
ki Cb. mk. 100, p. L i sT o b ja s z  
mk. K)0. p. Fuchs B. mk. 100, 
z puszki Tow.  P o ż . - O s z c z .  w 
Będzinie mk. 38, p. Jasny Mo- 
szek mk. 1000, p. Iutrobgator 
mk. 200, p. Stankiewicz Jan 
mk. 100, p. Konopka Wacła-wa 
mk. 300, p. Bielak Tomasz mk. 
1000, p. Gawlik Józef mk. 100, 
p. Salski Zenon mk. 5000, z 
przedstawieuia amatorskiego  
wpłacone  przez p. sekwestra-  
tcra magistratu mk. 416 f. 50, 
p. Lewiński Piotr, robot. kop.  
Paryż mk. 10, p. Bagiński J ó ­
zef mk. 500, p. Koszarski Ro­
man rak., 100, p. Sender Piotr 
mk. 50, pani Bzdura  Julja mk.  
50, p. Waleski Tadeusz  mk.  
250, p. Idzik ewicz Adam mk,  
150, p. Konczak Jakób mk. 100, 
pani Oiszenkowoa Józefa mk. 
100 p. Majcherczyk Józef mk. 
500, pani Rydzewska Helena  
mk. 1700, p. Chmielewski  Au­
gust mk. 150, p. Grabałowski  
Jan mk. 110, pp. ur ęduicy  
starostwa mk. 2865, p. O ls ze w ­
ski mk. 50, p. L a p r u s  ink. 500, 
pan: G r a b a r a  Ocylja rak. 200, 
robotnicy kopalni „Bory" w 
G ro d ź cu  rok. 5891. Razem mk. 
41792 fen. 50.

Oprócz sumy powyższej  z 
eksploatac i kinematografu k o ­
mitet otrzymał mk. 75000.
Złożone bezpośrednio w „Iskrze".

Na plebiscyt z łożył  Stanis ław  
Wrzes ień  mk. 50.

Na plebiscyt z łożył J. En-  
ders mk. 400.

W  rocznicę śmierci brata 
składaj* na plebiscyt mk, 500 
bracia Królowie.

J. B. na plebiscyt mk. 100.

Telegramy.
Już na wolności?!

Warszawa,  14 marca.
(Prłez  telefon).

Osławiony  dyrektor os ła­
wionego banku kupiectwa po l­
sk iego Feliks Mazurkiewicz  
wypuszczony został  z więz ie­
nia po złożeniu bardzo w y s o ­
kiej kaucji.

Przymusowe ujaw­
nienie zapasów.

Warszawa,  14 marca.
(Tel. wł.)

Wczoraj  ogłoszono  rozporzą­
dzenie o przymusowy m ujaw­
nieniu zapasów artykułów pier­
wszej potrzeby na zarządzenia 
władz administracyjnych i ko­
munalnych.

Za ukrywanie zapasów g r o ­
żą surowe kary.

Władze pomienione będą w  
sprawach tych opinjowały czy  
zapasy nie przekraczają z w y ­
kłej normy i na zasadzie swych  
orzeczeń przystąpią do przy­
m u sow ego  wywłaszczenia  i 
sprzedaży zapasów ludności  
po cenach normalnych.

Joffe ambasadorem 
w Warszawie.

Ryga,  14 marca.
Po podpisaniu u m ow y p o k o ­

jowej ,  Joffs mianowany będzie  
przedstawicielem sowieckiej  
Rosji  w Warszawie .

Tabela wygranych.
4  dzień ciągnienia ‘

W a r s z a w a ,  14 marca .  

( P rz ez  telefon).
W  dniu dzis ie js zym g ł ó w ­

nie jsze  w y g ra n e  pad ł s :
100 tys  na Nr. 18479.
50 tys .  na Nr. 39727.
30 tys.  na Nr.Nr.  6593&0950.  
20 tys.  na Nr.  Nr.  ‘ 25630,  

40649.
15 tvs.  na Nr.Nr. 6299, 19534, 

49048.'
10 tv*. na Nr. Nr. 12328, 

16506, 45514, 64417, 75590.

Podpalaczka,
P O W I E Ś Ć

18,

— A ty m am o nie jesn? — 
zapytał .

— Nie lubię  dz.ecię.
—  Dlaczego?
— Nie j es t em głodną.
Niestety! B iedna  m a tka  cier­

p iała  głód,  dokucz aj ący  jej  
gwał townie;  c z y t. mogła  jednak  
uszczuplić za p a s ó w  żywności ,  
p rzeznaczon yc h  dla swojego  
svua?  Us i łow a ła  zapom nieć  o 
głodzie.  Czas  n ie skończen ie  
d ługim jej s ę zdawał,  o b a w i a ­
ła się j ednak  ukazy wać w ś ró d  
dnia na gościńcu,  tak  bl isko 
P a ry ża ,  a z a raz em  p ra g n ę ła ,  
aby  i uziecię dłużej  odpoczęło. . .  
Noc zapadła  nareszcie .  Jo anna  
dała  znó«'  chłopczyn ie  k a w a ­
łek chieba  z czekoladą ,  poczem 
udał a  Się w dro gę ,  idąc na los 
szczęścia,  w pro s t  p rz ed  s iebie.  
Za zby t  j ed nak wiele liczyła 
na  włas ne  siły, zbo la łe  nogi 
u t r zy m y w a ły  ją  za ledwie;  nie 
wiele  uszła podczas  nocy i po 
kilkakrotnie dla wypoczynku 
zatrzymać się musiała,  poczem  
wlokła  się z wysileniem.

Noc upłynęła ;  świ tać  z a cz ę ­
ło. Młoda kob ie t a  znalazła się 
poś ró d  rozległe j  równ iny.  Nie 
do s t r ze g ła  n . jm nie i sze j  kępy  
drzew,  k tóreby  raogtv s łużyć 
jej za schronienie .  Wieśniacy  
idący na r o b o t ę  w poie,  p a ­
trzeli  na nią ze zdziwieniem.  
W i d z ą c  ją b ladą ,  ze zm ien io ­
n y m  obl iczem,  w sukni z a b ło ­
conej,  z, pod oka nieufnie na 
nią spogląda l i .  Niesz częsna  
szła c iągle  n iosąc  u ś p ionego  
J u ra s i s .  Wreszczcie  spos t rzeg ła  
za b u d o w a n ia  wioski ,  b ie le jące 
w oda ieniu .

— C o k o lw ie k b ą d ź  się s t a ­
nie — sze pn ęła  zd y s z a n a  — 
z a t r zy m am  s ię tu!

J e d n a  z wieśniaczek p rz e ­
chodziła w p o p rz ek  drożyną.  
J o a n n a  zapy ta ła  ją:

—  Chciej mi pani  p o w i e ­
dzieć,  jak  się na z y w a  ta wio­
ska,  k t ó i ą  tu widzę przed s o ­
bą?

— Chevry,  pod Brie  Comte -  
R o b e u  — odrzek ła  wieśniaczka,  
i poszła  w s w ą  drogę.

Pani  F o r t i e u r  uczuła,  tż k r o ­
ku dalej  pos tąp ić  już nie jest  
wstanie.  Nógi  odm ówiły  jej  
pos łuszeńs tw a ,  zm u s zo n ą  była 
us iąść  po nad dro gą .  Przecho­
dzący pat rzyl i na nią ze zło­
ś l iwą c iekawością .  Mała  wiej- 
ska dzies ięc iole tn ia  dziewczy­
na p ęd ząca  k r o w ę  na pas tw i ­

sko,  za t r zy m a ła  się s p o g l ą d a ­
jąc ua s i edzącą .

— Chciej  mi powiedzieć  
d o b r e  me dziec ię — p r z e m ó ­
wiła do niej — w które j  s t r o ­
nie C h e v ry  z n a jd u je  się m ie ­
szkanie  p ro boszcza?

— Dom księdza  p rob oszcza  
jes t  p i e rw szy m  z brzega,  ten 
k tóry  pani tam widzisz z b i a­
łą wieżyczką,  o toczony d r z e ­
wami — odpo w iedz ia ła  d z iew ­
czyna,  ku wsi wskazując .

B edna m a tk a  podn ios ła  się, 
wzię ła  na ręce  Ju r a s l a  i j a k ­
by w śnie pog rążo n a ,  wo lnym  
k rok iem iść zaczęła.

— U  łam się do probo szcza  
tej wioski ; przeds tawici e l  do­
bre go  B o g a  może się u l i tu je 
nademną ,  nie odm ów i  mi swej  
pom ocy  i ra d y  —  idąc sze p ta ­
ła z cicha.

P r o b o s t w o  plebana w C h e v ­
ry, był  to dom s tary ,  lecz d o ­
brze zbudow any .  Na obu  p ię t ­
rach widniały  facjaty; w ieżycz­
ka jjtrznosząca się na dachu 
s łużyła  za goł ębn ik ,  a gę s te  
d r z e w a  użyczały  b u d y n k o m  
cienia i zieloności.
§j$Przed d o m em  zna jdow ał  się 
t ra w n ik ,  ubarwion y zwojami 
kwiatów ,  jakie widać  było  od 
s t ro n y  drogi  przez  dzielące go 
od tejże  k ra ty  że lazne,  po za 
p r o b o s t w e m  rozciągał  się t g r ó d  
w a r z y w n y  i o w oc ow y .  O l  lat

dw ud z ie s tu ,  j ed en  i ten sam 
p robosz  t ą  zamieszkiwał ,  r z ą ­
dząc pa raf j a  s k ł a d a j ą c ą  s ię z 
cz te ry s tu  dusz.

Ksiądz Fel ik s  L a u g ' e r  był  
mężczyzną  pięćdz ie s ięc io le t ­
nim, o u śmieebnię tem,  o t w a r ­
łem  obliczu, spoj rzeniu  tkli- 
wern, ł ag o d n em ,  pe łnem  s z c z e ­
rości. W s z y s c y  bez w y ją tk u  
paraf ianie  kochali  go  I s z a n o ­
wali .  Mieszkał  na p r o b o s t w i e  
jedyn ie  ze s t a rą  s łużąca  i s i o ­
s t r ą  sw ą  panią  Klar ą  Drr ier ,  
k tó ra  o w d o w ia w s z y  p rzed 
s i edmiu  laty,  sp ro w a d s i ł a  się 
do b ra ta  po śmierc i  męża,  p o ­
zos taw szy  bezdzie tną  w p r a w ­
dzie,  lecz p o s iad a ją cą  do ść  
o k rą g łą  s u m k ę  pieniędzy.  P a ­
ni D a r i e r  z a ch o w y w a ła  dla 
św eg o  bra ta  tyle tkl iwości ,  ile 
sza cunku  zarazem,  dzieląc d lań  
cześć i uwielb ien ie  paraf jao,  
p rz y c ze m  znaczną część sWych 
doc hodow  o bra ca ła  na czyny 
miłos ierdzia!

U d a jm y  się do p ro b o s tw a  
do C hćvry ,  co fnąwszy  wstecz  
o dzień  jeden,  to j e s t  do  chwi­
li, w który  po  owej  pocy b u ­
rz liwej  s łuńce  -wznosić się p o ­
częło nad dymiące mi  zgi szcza- 
ibi fabryki ,  a J o a n n a  F o r t i e r  
zasnęła  w les ie ob o k  swojeg o 
syna.

B?!o to w pół  do drug ie j  w 
połud ie. Miody dw ud z ie s to -

trzyletni mężczyzna wysiadł  
wła śme  natenczas z pociągu  
drogi żelaznej,  w yc bodzz eego  
z Paryża o siódmej,  a przy­
chodzącego do Brfe-Comte-Ro-  
bert o ósmej godzinie.

Młodzieniec ów,  zaopatrzony  
w przybory malarza-pejzaży-  
sty, ze śkłsdanemi stalugami,  
pudełkiem farb i parasolem w 
ręku, szedł spiesznym krokiem,  
wesoło ,  drogą ocienioną wiel -  
kiemi drzewami, w stronę ku 
Chevry.

Był to piękny chłopiec ,  o 
fizjoriomji in tel igentnej  i uś-  
chniętej  za razem.  D ro b n y ,  ja-  
sno-blond wąsik, zakręcony w 
górę a la V a n  Dyck,  puszył  
się nad wierzchnią  jego wargą.  
C i em no-ń łęk i tne  oczy  m ł o ­
dzieńca  wyrażały niezwykle  
b y s t r ą  in te l igencję i s i lną w o ­
lę. Mała b o b r o w a  czapeczka,  
nieco ku lewej skroni  p o c t ) -  
lona,  zręcznie  spoczywała  r.a 
j e g o  glovsie. Idąc palił  cypa <>.

I
(c. d. n.)
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F f lB R V p  MYDEŁ i MBORflTORJUjB GHEJIIGZHE
WÓJTOWIC-Z i S -k a  w ŁODZI
wyrabiająca mydła toaletowe na najlepszych francuskich eterach, mydła 
w proszku i kawałkach do golenia, mydło do prania 63 proc. Pixin do

m yciaigłowy, Pudry i t. d.
Niniejszym podajemy do wiadomości, że jeneralną reprezentację, oraz 
wyłączną sprzedaż naszych artykułów powierzyliśmy współwłaścicielowi

firmy naszej

p. Inż .  J. N I T E C K I E M U
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  JNTs 6 3 ,  T e le f .  244-16 .

Powołując się na powyższe zawiadomienie, upraszam Sz. Klijentelę o kierowanie wszel. 
kich zamówień i zapytań pod moim adresem. Jednocześnie nadmieniam, iż nieza-- 
leżnie od^wyżej wymienionych artykułów, posiadam na składzie: k o s y  s t y r y j s k i e ,

s i e r p y ,  s z k l a n k i  i t. p.
DOM HANDLOWY

J Ó Z E F  N I T E C K I
Warszawa, Marszałkowska 63, tel. 244-16.
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Z A W IA D O M IE N IE .
Państw ow y Urząd Zbożowy niniejszym podaje do wia­

domości, źe od dnia 7 go marca 1921 , oku, w myśl listu 
okólnikow ego centrali P. U. Zb. Nr, 992. O. R./220 dotych­
czasowe ceny na wory i zastawy ulegają zmianie, wobec 
czego w artość worów, wydawanych z m agazynów P. U. Zb. 
łącznie z produktam i spożywczymi, obecnie wynosić będzie:

za wory jutowe n o w e ..........................mk. 180 za szt.,
„ „ tekstylitowe nowe . ". . . „ 145
„ ,, ju tow e  używane całe . . .
„ „ tekstylitowe używane całe .
„ „ papierowe
„ „ ju tow e po mące amerykabsV.
„ „ p ł ó c i e n n e ...................................
zastawy deskowe ( p a r a ) ............................ „ 600 od wag.

W ory  sprzedawane z produktami — mogą być przyj­
m owane przez P. U. Zb. z powrotem  w ciągu sześciu tygo­
dni od daty sprzedania — o ile bez żadnej naprawy w zu ­
pełności nadają  się do użytku.

W ted y  za odkupione wory wypłacać się będzie 80% 
pobranej cepy, czyli:

za wory ju tow e n o w e ...........................mk. 144 za szt.,„ „ tekstylitowe nowe . . . .
„ „ ju tow e  używane całe . ,
„ „ tekstylitowe używane całe
„ „ papierowe  ............................
„ „ jutowe po mące am erykańsk.
„ „ płócienne „

Do bezwzględnego odkupienie worów P. U. Zb. o b o ­
wiązany nie jest.

Zastaw y wagonow e w żadnym wypadku z powrotem  
przyjm ow ane nie będą.

P a ń s t w o w y  U r z ą d  Z b o ż o w y  
o d d z i a ł  w  S o s n o w c u .
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O G Ł O S Z E N IE .
Komisja Kontroli Cen przy W ydziale Aprowizaeyjnym 

Magistratu m. Sosuowca niniejszym podaje do wiadomo­
ści wszystkich mieszkańców miasta, iż w mysi uchwały 
na posiedzeniu Okręgowej Komisji Kontroli Cen odby­
tem w dniu 11 marca w Będzinie, łącznie z przedstaw i­
cielami miast Sosnowca, Będzina i D ąbrow y został usta- 
iony poniższy cennik na mięso wołowe, wieprzowe, tłusz­
cze i w yroby mięsne, który obowiązuje od d. 13 marca r. b.

C E N N I K .
Mięso wołowe, rosołowe, pieczeniowe, polędwica itp. 60mk.

.i „ k o s z e r n e ........................................................#
Cielęcina  45
Baranina , . . . . . .  50
Mięso wieprzowe . . . . .  84
Słonina . . . . . . .  125
Kiełbasa zwycżajna . . . . .  85
Kaszanka . . . . . .  35
Salceson zwyczajoy . . . 60

„ włoski . . . . 1 . 95
Żeberka 30

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

UWAGA. Po odbiór cenników pp. rzeżoicy i sprze­
dawcy wędlin, winni zgłaszać się do W ydziału  A p r o w i -  
zacyjnego Magistratu m. Sosnowca, ul. Dęblińska Nr. 11, 
od dnia 14 marca r. b.

D o biura kopalnianego w 
Zawierciu potrzebni są: pra­
cownik dobrze obeznany z 
pracą biurową i maszynistka, 
biegle pisząca na maszynie. 
Oferty do .Administracji 
, Iskry" pod litery N. C.

Wytwórnia Chemiczna
poszukuje przedstawicieli na 
prowincji i zagranicą. W ia­
domość d o m  h a n d l o w y

Józef Nitecki
WARSZAWA, Marszałkowska 63.
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PO LEC A  WIELKI W YBÓR: 

Letnich okryć damskich, 
Kostjumów,

Wełny,

Zefiry,
Markizety, 4

Płótna widzewskie i inne, 

Kretony,

Fulary,
Batysty,

Podszewki do kostjumów, 
Alpagi,

Woale,

Szewioty,

Szkockie wełenki, 

Jedwabie,

oraz wszelkie ar­
tykuły w zakres 
bławatów wcho­
dzące, już po ce­
nach zniżonych.

1 Drobne ogłoszenia ]
lU o jc iech  Bebenczak zgubił 

wyrok w ydany w D ąbrowie 
i fotografję. Uczciwy znalazca 
zechcę zwrócić do biura dzień 
aików Szenhofa w Dąbrowie. 
W ynagrodzenie  100 mk.  
gkradziono dowody wojskowe 

wydane przez Komisję w O l­
kuszu na imię Franciszka Rozla- 
cha,
Zaginęła karta powołania w yda­

na przez P. K. U. *w Będzinie 
za Nr. 1607 z d. 23 IX  zor. na 
imię Józefa Kuligowskiego. Zwró-
cić „Iskra* Dąbrowa.___________
Okradziono kartę powołania wy­

daną prżez P. K. U. w Będzi- 
nie na imię Jana Nowaka. 1  
Qzory parokonne w dobrym sta­

nie zaraz do sprzedania. Wia-
domość „Iskra11 Dąbrowa.______
^aginęła  reklamacja wydana 

przez kopalnię .Flora* na imię 
Józefa Wawro. Zwrócić „Iskra* 
Dąbrowa

D

Bracia Lilpop
W arszawa, Mazowiecka 7 , Adres te legr. „Bralilpop"

p o l e c a j ą  n a d e s z ł e  n a  a k ła d s
C f c T T J l j l  narzędziową i 

■  H L i  szybkosprawną

o r a z 0
powszechnie  znanej 
fabryki angielskiej

0

PILNIKI
CAMMELL LAIRD e t  C-o, Ltd., S h e ff ie ld  

Dostawa wszelkich artykułów technicznych,
 h ^ = - 0

MAGAZYN OKRYĆ
l

W. G R flJG flR fl
w SOSNOWCU 

MeUrzejowsKa 15 ró g  T am ow e).

Baczność Legjoniścii
W niedzielę, 20 marca r. b. o godz. 3 popoł. 

w sali Szkoły Realnej Żeńskiej (Dęblińska 1, III p.) 
o d b ę d z i e  s i ę

Walne Zebranie Samopomocy b. Legjonjstów
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie,
2) Wybór przewodniczącego,
3) Sprawozdanie Tymczasowego Z»rządu>
4) Uchwalenie statutu,
5) Wybór stałego Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
6) Wnioski.

MAGISTRAT MIASTA CZELADZI
ogłasza, źe dnia 4 kwietnia o godzinie 10 rano odbędzie się 

  L I C Y T A C J A  U S T N A  "
na wydzierżawienie w roku bieżącym łąk miejskich a mianowicie: 
„Okręt pod Milowicami“ , „Mierzwionka pod Przełajem11, „Okręt 

pod Borzechą“ i na zbiór trawy w parku miejskim.
Warunki licytacji będą ogłoszone w Magistr. na 3 dni przed terminem.

g p r z e d a m  kredens, szafę ,  stflł, 
komodę, umywalnię, k a p y  o* 

łóżka.  N o w o p o g o ń s k a  Nr. 27 
Antczak.
J^atychmiast odstąpię kaw^rnię 

z uiządzzniem. Dobry punkt. 
Wiadomość Smolna 5 sklep 
^ag inę ła  k .r ta  powołania wyda­

na przez P. K. U w Będzi­
nie na imię Jakóba Jankowskie- 
go Zwrócic „Iskra“ Dąbrowa. 
2^aginęła karta poborowa wyda­

na przez P. K. U. w Będzinie 
na imię Józefa Płatka Zwrócić
„Iskra* Dąbrowa.______________
jVJaszyny do szycia Singera i 

rowery oraz części do tychże 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego Dąbrowa, So-
biesktego Nr. 10.______________
( j t n i  M a j e ,  S t t e i u  zguod l e ­

gi tymacje  w y d a n ą  w D ą b r o ­
w ie  oraz metryk ę  w y d a n ą  w 
Pińczowie .
g p tz e a a ję  mater|oły r,ławatr«e 

po cenach zniżonych. S ta ry  
Sielec przy kościele dom p. 
Koniecznego, B. Nowak I pię- 
tro.
W ykonywam  roboty zegarmi­

strzowskie, grawerskie i ju­
bilerskie, reperuję maszyny do 
pisania, liczenia i numeratory, 
kupuję srebro i złoto. Zakład 
chrześcjański, Modrzejewska 47. 
naczność! Przefasonowuje i far­

buję kapelusze słomkowe o 
raz filcowe, damskie, męskie i 
dziecinne podług najnowszych 
modeli Sosnowiec M. Bergman 
Modrzejewska 15 w podwórzu, 
^gub iono  kartę powołania wy­

daną w Będzinie P. K. U. na 
imię Szyja Rozenbaum w Dą­
browie, zwrócic do „Iskry* w
Dąbrowie._____________________
2aginęło tymczasowe zaświad­

czenie demobilizacyjne na imię 
St. szer. Józefa Ledwocha. Zwró- 
cić do P K U w Będzinie. 
gtenografistka pisząca na ma 

szynie poszukuje posady. Wia-
domość „Iskra* Będzin,________
j^aginęła karta powołania wyda 

na w P. K. U. w Będzinie na
imię Icka Dawida Perela,______
^gub iono  kartę powołania wyda­

ną w P. K. U. w Będzinie na
imię Hilta Telenberga._________ _
Vaginęła karta powołania wyda­

na przez P. K. U. w Będzinie 
na imię lana Wiśniewskiego.

gkradziono  w pociągu portfel z 
2 tysiącami marek, metrykę i 

kartę powołania wydaną przez 
P. K- U. w Będzinie na imię 
Eljasza Rafel Pióro urodzonego 
w 1901 roku.__________________
jj^aginęła kontrolka żywnościowa 

na 4 osoby na imię Franciszka
Olszewskiego.
gkradziono kontrolkę chlebową 

na 4 osoby na imię Janiny 
Ligoń.________________ *
po trzebna  zdolna panna do szy­

cia za dobrym wynagrodzeniem 
oraz uczennica Zgłaszać s>ę Bę- 
dzin Zagórska Nr. 1 Zmysłowska. 
y a g i n ę ł a  karta powołania wyda­

na w P K U w Będzinie na 
imię Konrada Dyszego. Zwrócić
do P. K; U- w Będzin e _____
l/apusta  kiszona do sprzedania 

na beczki i pudy ul Miła 6
wiadomość w sklepie.__________
JJarm onja do sprzedania war- 

szawska dwunastobasowa. Sie-
lecka Nr 8 w sklepie._________
p s a  wyżła można odebrać za 

zwrotem kosztów ogłoszenia i 
•i4 7 ^ania przy ul. Nowej 12 

pie._____________________
V  ..jął paszport na imię Jakó-
*"hr Szlezyngera.______________
7gt<biono paszport na imię Fran­
c i s z k i  Grzybek. Zwrócić do
„ Iskry*._______________________
ydemobilizowany oficer poszu­

kuje 2—3 pokoje z kuchnią. 
Dobrze zapłaci ewentualnie da 
prowianty. Oferty do Redakcji 
pod „Oficer lub telefonicznie 
Olkusz Nr. 17.
^ a  śmigus poleca wodę koloń- 

ską, kwiatową,perfumy i kosme­
tykę. Perfumerja S. Cegłowski
ul. 3-go Maja Nr. 18. _
p o k o ju  umeblowanego poszuku­

je urzędnik bankowy. Zgłosze­
nia z podaniem warunków pod 
„Cudzoziemiec* Polska Kasa Po- 
życzkowa ul. Warszawska. 
^ s trzeżen ie  dla Genowefy Mili- 

kównej. która ośmiela się mnie 
oczerniać. O ile to s ę powtórzy 
będę zmuszony szukać sprawied­
liwości sądowej. Zaznaczam że 
z tą panią mnie nic nie łączy. Z' 
poważaniem kreślę się Józef Ko-
towski.________________________
r/gubiono kartę powołania wy­

daną przez P. K- U. w Będzi­
nie na imię Antoniego Gardzio- 
rowicza.

Redaktor i wydawca W iktor M onsiorski. Druk .E dm und M irek i S-ka w Dąbrow ie ul. 3 M aja Nr. 4 .


